
W ychodzi we wtorek,czwar- 
tok i sobotę. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz R o z m a i -  
lo ś c  i ,  pisma ku pożytkowi 

. I abawie. Prenumerata Ga­
zety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami w yn osi: na kwartał, 
dla edbierąjacych w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 k r ., na 
pocztameie lwowskim & zr 
U  k r„ na wszelkich innych 
pocztamtacb 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa ragy tyle co 
kwartalna.

©jJLSKr-TJl 
L W O W S K A .

- -  - -w -  w — V  s k  iff. c — r . *

Dodatek do Gazety Lw ow ­
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne Zp 
umieszczenie w  dodatku 
płaei się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem sarin o »t} 
za pierwszy raz 3 k r , a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1J2 kr mon. konw. Z l  
większe litery płaci się we­
dle tegp, ile na zw yczajny 
druk obraebowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

Sobota ar flO. kw ietnia 1849.

Przegląd artykułów.
W iadom ości k ra jow e : Z  W i e d n i a .
H iadomości za g ra n iczn e : P o r t u g a l i j a :  Po ­

gląd na głów ne stronnictw a w kraju. 
A n g l i j a  : Ugoda banku irancuzltiego z Hosy~

j ą , ze w zględu  finansowego. —  W ynoszenie 
się Irlandczyków  z kraju i nowa ustawa o 
u b og ich .

F r a n c y j a :  Guizot i progresistowscy konser­
w atyści.—  W niosek  pana R em u sat.— 0 ’ Con- 
n e lł opu ścił Paryż.

S ow iny
W iadom ości handlowe i p rzem y sło w e :  Oaezw a 

kom itetu  c. k. galic. towarzystwa gospodar­
sk iego .—  Sposób popraw ienia  ch orych  ( z d o -  
la łych) z iem niaków .

-—— ----

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

C. lt. nadworna hom isyja nauk p u b liczn ych  
opróżnioną w  c. li. L w ow skiem  gim uazyjuin  u 
D om inikanów  posadę katechety, nadała gim na- 
/.yjalnem u katech ecie  w Stan isław ow ie, A d a- 
tn o  w i J a s i ń s k i e m u ,  a opróżnioną przezto 
posadę g im n azjja ln ego  katechety w  Stanisła­
w o w ie , księdzu A n t o n i e m u  B i o l i k i  e w i ­
e ź  o w i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PortugalU***

W ed łu g  artykułu zam ieszczonego w Maitcd 
S errice M agazine, k tórego autor m ów i jalto na­
oczny św iadek , są w  Portugalii trzy głów ne 
stronnictwa, z których dwa, jak  w iadom o , p o ­
łączyły się na teraz przeciw  trzeciem u , w  tym  
jaw nym  zam iarze , by po obalen iu  tegoż, sto- 
eżyc' z sobą w alkę o naczelne panow anie. P ier-

w szem  z n ich  jest stronnictw o królow ej, k tóre 
kartę D o m  P e d r a  ogłosiło  za konstytucyję 
krajową. C złonkow ie je g o ,  do k t ó ^ J .  p o ló l f
najlepsi i najpatryjotyczniejsi m ężow ie  ltrąju,
różnią się w  tem  m iędzy sobą, że je d n i Z n ich  
życzą sobie, aby królew ska władza w ięce j była 
rozciągniętą, niż d ru d zy , le cz  w  og ó le  panuje  
m iędzy  n im i zupełna zgodność w  zdaniu. C.O* 
s t a  C a b r a ł ,  który przed tem  b y ł głów na ppft- 
porą królew skiego stron n ictw a , liczy  m iędzy  
n im i w ielu  osobistych n ieprzyjaciół. Drv*. 
g .in  strońnictw em  co  do w ew nętrznego je g o  
składu , jest stroiinictw o M igu e listów , którzy 
sami n a jczęście j rojalistam i się zow ią. Chcą 
oni usunąć k r ó lo w ę , w ynieść znow u na tron 
D o m  M i g u e l a ,  i przyw rócić zakony d u ch o ­
w ne. Zresztą A ligueliści p od zie len i są na dwie 
części, to jest na tych, którzy pod ług dawnych 
ustaw w Łaniego, chcą  k oron ie  poru czyć ty.ljko 
ograniczoną władzę, i tych , których  zam iarem  
je s t , ogłosić króla  sam ow ładnym  i w skrzesić 
znow u wszystkie przyw ile je , ja k ie  podczas pa­
nowania D o m  M i g u e l a  i przed  czasami 
P o m  b a l  a , F idalgom  przynależały. S tronnic- 
twfl M iguelistów  jest najliczn iejsze w  Braga ,i 
w p ó łn o cn o -w s ch o d n ich  obw odach  k ra ju , i  
składa się g łów nie z n iektórych  starodawnych 
fam ilii sz lach eck ich  i F ida lgów , rów nie ja k  i 
z  dawnych członków  zakouów  klasztornych, 
które zniósł D o m  P e  d r  o ,  z w ie lk ie j części 
sekularyzow anego duchow ieństw a tudzież z wy­
robn ików  i pom niejszych  dzierżaw ców . — T rze- 
cietn. w ie lk iem , na jliczn ie jszetn , ale oraz w  
swych planach najbardziej podzie lon em  stroń- 
n ictw em  , są zgrom adzeni teraz pod  rep u b li­
kańską chorągwią m ę żo w ie , na których  cze le  
stoi Sa d a  B a n d e i r a ,  das  A r t  as ,  m argra­
bia L o u l e ,  tudzież inne nieultontentow ane i 
n iespokojne charaktery. T o  stroiinictwo składa 
się w  sam ej rzeczy z w ielu  rozm aitych klas, 
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k tó r e , je że lib y  się im  p ow iód ł jawny zam iar 
detronizow ania królow ej, i gdyby potem  zdoła­
ły  nawet pokonać M iguelistów  , natychmiast 
rozpoczęłyby  m iędzy  sobą w alkę o najwyższą 
w ładzę w kraju. Są m iędzy  n iem i dwa stron­
nictw a republikauów  : jed n o , które Portugaliję 
ch ce  zrob ić sarnę przez się  stojącą rzeczą -po- 
spolitą , a d ru g ie , które Portugaliję zam ierza

{(olączyć z H iizpaniją  pod nazwą rzeczypospo- 
itej Iberyjskiej. N akoniec jest jeszcze  jed n o  

z repu blikan am i połączon e stronnictw o, które 
c h c e , aby królow a na korzyść swego najstar­
szego syna zrezygnow ała , ow oż stroónictw o to 
ogłosiło w  sam ej rzeczy  w n iek tórych  m ie j­
scach  z łożen ie  królow ej z tronu i ustanowiło 
r e je n c y ję , której im ien iem  wydawało dekrety 
i  adm inistracyię prow adziło. —  M iędzy tem i 
w szystkiem i pow yżej w yliczon em i oddziałam i i 
poddzia łam i stronnictw , są znow u rozm aite o d ­
cien ia  zd a ń , których  stopnie w yliczyć byłoby 
niepodobieA otw nm . I tak są tam  setem bristas, 
setem bnstas p u ro s , m odtraJo-!, orś^iros, arse- 
n a leiros liartislas, konstitucionaes z roku  1838 
i m nóstw o in n y ch , którzy teraz z soną są p o ­
m ie s z a n i, tak , iż słusznie w ątpić m ożna, aby 
się z takiego chaosu światło i spokojność wy­
w inęły ,

W i e l k a  B r y t a n l j a  A I r i a n  łj J e  f
Z  L o n d y n u  d n i a  29.  m a r c a .  L ondyń­

sk ie dzieńuilti z dnia 26. b. m . p iszą : Ugoda
m ied zy  ban k iem  fran cu zk im  a rządem  rosyj- 
sKim, je ż e l i  p om in iem y  polityczn e znaczenie i 
ty lko łinansow ość b ęd z iem y  m ie ć  na w zględzie, 
jest o p era cy ją , która b ez  wątpienia nada p ie ­
n iężn ym  targow icom  na zachodzie E uropy m o ­
cn iejszą  trw ałość i usunie tę ob a w ę , że w iele  
gotów ki z dotychczasow ych p laców  p ien iężnych  
w  od leg łe  zbożorodne kraje p ó jdzie . M oże 
n iepow szech n ie  w iadom o, ze ju ż  od znacznego 
czasu jest w Rosyi n iezw yczajn ie w ielk i zasób 
gotów ki, w  now szym  czasie m ów ią , ż c  w ięce j 
n iż 10 m ilijon ów  funtów  sztr. A zatem  nic na­
turaln iejszego jak  t o , że  się tego m etalu  uży­
w a , zwłaszcza że  to b ez  n iebezpieczeństw a 
straty odbyć się m o ż e , do ułatw ienia posyłek 
zboża z Ilosyi ku zachodow i E uropy a szcze­
gó ln ie  do F ran cy i, gdzie zdaje się panować 
w iększy niedostatek, niż w  p ob lizk ości po łożo ­
n ych  krajach.. Gdyby takowej finansowej u go­
dy niezawarto było z Ilotyją — leoz tani najła 
tw iej m ogło  to nastąpić, bo tam niem asz jak  
tylko jedna w ładza—  tedy m ożnaby ją  było za­
w rzeć z jak im  innym  od leg łym  krajem , w  k tó ­
rym  są i gotówka i zboże, a to w  znanej albo 
jak ie j innej form ie , a zatem  w tym  w zględzie 
tak dobrze z Am eryką, jak  z Rosyją.

N ie m asz podobno charaltterystyczniejszego 
znam ienia, co  do teraźniejszego sm utnego stanu 
Ir la n d y i, litóreby było bardziej bezprzyllładnem  
i bardziej u iep ok o ją cem , jak  to znaczne w yw e- 
drowywanie z najgorszych części Irlandyi do A n­
glii. W  sam ym  p orcie  L iw erpola  wynosi śre­
dnia liczba  codzień n ie  858 irlandzkich  u b og ich , 
którzy w  ostatnich trzech  m iesiącach  do tego 
miasta wylądowali. O d 13. stycznia do 16. lu ­
tego przybyło z Irlandyi do L iw erpola  30,000 
podróżnych . Angielska ustawa o u b og ich , która 
wszystkim  b ez  sposobu  do życia osobom  daje 
n iejaki rodzaj w sparcia , wkłada ciężar utrzy- 
mywauia te j znacznej ludności , na m ieszkań­
ców  jed n e j parafii L iw erpola  op łaca jących  dla 
u b og ich  podatek. W ydatek na u b og ich  w zm ógł 
się w jed n y m  tygodniu stycznia do 378_funtów 
sztr.; len sam wydatek w odpow iedn im  tygodniu 
zeszłego roku  w ynosił tylko 11 funtów  szterl. 
18 szylingów . D o tego dodać n a leży , że  go­
spody i p iw n ic e , k tórych  b ez  lik u  jest w L i- 
w e r p o lu , zapełn ione są n iezm iern ie  tem i n ie-
szczrśliw em i istotam i, uoszacem i W sob ie  zaród 
tyfusu i w szelkiej innej nędzy. T oż  sam o wy­
darzyło się w N ew port na kanale Brystolskim  
i w różnych  częściach  zachodniego w ybrzeża 
A nglii. Zda je  się niepodpadać żadnej w ątpli­
w o ś c i , że  nie w jed n ym  ra z ie , na opędzen ie  
kosztów  podróży dla tych  n ieszczęśliw ych  istot, 
użyto funduszu wsparcia , który w A nglii na 
utrzym anie Irlandczyków  uzbierano , i ż e  oni 
tym  sposobem  dostali się w zakres przepisanej 
ustawam i dobroczynności A nglii. P rzekonano 
s ię , że  ci em igrańci bardzo często p om im o ich  
nędzy i żebractw a byn a jm n ićj n ie byli o g o ło ­
cen i z p ien iędzy , a le że dla oszczędzenia swej 
w ła sn ości, na zasiłki A nglii się spuścili. Jak 
długo ten stan je sz cze  trwać będzie  , n ikom u 
n iew ia d om o; a le  to je s t  w idoczną niespraw ie­
dliw ością obciążać pracujący lud angielski n ie­
szczęściam i jeg o  próżn iack ich  i n ieog lędn ych  
sąsiadów , litóryto lud , je ż e l i  ustawa n ie  użyje 
sw ojej powagi, Irlandczyków  z kraju w ypędzi. —  
W ielką  od p ow ied z ią , którą ciało prawodaw cze 
w tym  roku  m a na te wszystkie tru d n ośc i, jest 
ustawa o u b og ich  irlandzkich, która teraz przez 
izbę niższą przechodzi. Być m o ż e , iż ciężar 
irlandzkiego pauperyzm u jest uciążliw y i n ie­
znośny, ale przynajm niej będzie  on  nałożony 
na te ram iona, które go dźwigać pow inny. M oże 
ztąd w yniknie zu pełn e  zn iszczen ie n iektórych  
irlandzkich w łaścicie li z iem sk ich  , których  do­
bra ju ż  są w ięce j zad łu żon e , niż one znieść 
mo g ą ,  m oże  b y ć , iż w ie lk ie  zm iany przyjdą 
do skutku , które będą b o lesn e  i szkodliw e dla 
indyw iduów , ale n iezbędne dla narodu. L ecz
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w k oń cu  postawi się przezto utrzym anie irlandz­
k ich  u b og ich  przecie  raz na jedyn ie sprawie­
d liw ej i stosow nej pod staw ie , to jest na grun­
cie  i z iem i własnego ich  kraju , a n ie na ja ł- 
m uźnach  drugiej części po łączonego królestwa. 
~  Iliedy te straszne sceny nędzy odbywają się 
w  Irlandyi, zb liża  się szybko k on iec  życia 
0 ’C o 11 u e 1 a. Spędził on  ostatnie czternaście 
dni w  Hastings na w ybrzeżu, ale bez  znacznego 
polepszen ia  zdrow ia , a teraz jest tak s ła b y , iż 
ledw o po izb ie  ch od zić  m oże . N ie zdaje się, 
aby k iedy do Irlandyi pow rócił. A le  je że li ma 
je sz cze  tyle pam ięci w yobrażenia sob ie  p rze ­
szłości lu b  o b e c n o ś c i , tedy przekona się teraz, 
ze  unija  obu  królestw , aczkolw iek  jest przykrą 
dla A n g lii , jednakże tylko ona jedna ocaliła 
irlandzki lud  od zag łady , i ze ten k r a j, który 
on  m a m ił, m a zaw dzięczyć sw oje utrzym anie 
tem u narodow i, na który on ob e lg i m iotał.

FrancjJa.
Z P a r y ż a  d n i a  30. m a r c a .  Pan G u i z o t  

w końcu  sw ojej m ow y przeciw  w nioskow i pana 
D u v e r g i e r  d o  H a u r a n n e  *) zw rócił się 
jeszcze  osobno do tak zw anych progresislow - 
sk ich  konserw atystów , w których  im ien iu  m ó­
w ił pan B l a n q u i ,  i r z e k ł, że  m inistrow ie, 
tak dobrze chcą postępu jak  tam ci. Jeżeliby  
ci konserwatyści ch cie li zaraz przy rozp oczę ­
ciu  czynności now ego ciała praw odaw czego, 
utworzyć trzecie stron n ictw o, tedy m ie liby  te­
raz najlepszą sposobność do tego. C i , którzy 
są przekonani , ze  rząd ch ce  postępu , starając 
się w rów nym  czasie być konserw acyjnym , po­
zostaliby w iernym i w i ę k s z o ś c i .  .Dosltonalem nie 
nazywa on prawa w yb orów , le cz  przedłożony 
wniosek zepsu łby j c  je sz cze  bardziej. Przy­
rzeczen ia  o przyszłości nie m oże  dać m iniste- 
ryjum . A le  na teraz uważa w szelk ie wstrząsa­
n ie  prawa w yborów  za niestosowne. Zresztą 
(nam icniony w ostatnim num erze Gazety L w ow ­
skiej ) rezultat głosowania o k a za ł, ze się nie 
pow iod ły  usiłowania opozycyi rozdw ojenia w te j 
kw eslyi stronnictw a konserwatystów. Z  całej 
partyi konserwatystów głosow ało tylko około  p ię ­
ciu człon ków  za propozycyją pana U u v e r g i e r  
d e  H a u r a n n e .  Journal des Debats , który 
aa do rozstrzygnięcia tej kweslyi używał co ­
dziennie w szelk ich  sposobów  w ym owy prze ­
strzegając tych człon ków  w iększości, którzy się 
m oże ch w ia li, przed m ożebn em i skutkam i roz­
dw ojenia w ich  szeregach, oświadcza się z w ie l­
b ien i zadow oleniem  z tego pow odu , że ten fau­
lom  , który coroczn ie  izby naw idza, i tym  ra­

*) O bacz poprzednią Gazetę Lwowską.

zem  ustąpił przed zaklęciam i w ięk szośc i, ale 
je sz cze  bardziej raduje się tern postrzeżeniem , 
że bez pow oda obaw iał się powstania now ego 
konserw acyjnego odcienia. T eraz spodziew a się 
z pew nością , ze  progresistow scy konserwatyści, 
jak iekolw iekbądź jest ich  m niem anie, pozostaną 
dla m inisteryjum  w ierni i zawsze z n iem  g ło ­
sować będą. Constltulionnel i La P resse  są bar­
dzo n iekontente z zachowania się tych m iędzy 
m inistram i aopozycy ją  w pośrodku stojących  de­
putow anych ; pierw szy z tych  dzienników  dla 
te g o , poniew aż chcia łby  ich  zn pelu ie  do op o ­
zycyi przyciągnąć ; drugi dla tego , poniew aż 
w idocznie zm ierza do t e g o , by przez n ich  , 
ile  m ożności, pod k ierunkiem  hrabiego M o l e  
przyw ieść do skutku nową konserwacyjną w ięk ­
szość dla innego m inisteryjum  ; gdyż z panem  
G u i z o t e m  nie m oże dzicńn ik  La P resse  za­
przyjaźnić się ; dla tego też ma ou bardzo w ie le  
do zarzucenia je g o  ostatniej m o w ie ; m inister, 
nadm ienia ten dzieńu ik , m óivil o n iezm iern ych  
środkach reform y sw ojej admiuistracyi, a w ltońcu 
przytoczył c z te r y , to je s t  w olność pu b liczn e j 
n auk i, re form ę kary i w ięzienia, re form ę rządu 
ltolonijalnego i re form ę w c ła c h ; ale trzy z tych 
czterech  re lorm  są dopiero w  planie, a o czwar­
tym  dotyczącym  k o lo n ij, w iadom o każdem u, 
jak i pożytek p rzy n iós ł; w takich ok olicznościach  
nic bardzo m u  przystała tak wyzywająca m ow a; 
ow oz teraz n ie  m ożna ani na ch w ilę  w ą tp ić , 
co m am y rozu m ieć o postępie pod lakiem  ltou- 
serw acyjnem  m in istery jum , jak iem  jest m in i­
steryjum  pana G u i z o t a.

W końcu  posiedzenia  i z b y  J e p n t o w a - .  
n y c h  dnia 27. marca p rzed łoży ł znowu p. 
R c m u s a t  poprzedniczy  sw ój w niosek  o n ie­
zgodności n iektórych  p u b liczn ych  urzędów  
z funkcyją członka izby deputow anych ; tylko 
do tegorocznej p ropozycy i dołączył przyjętą ze­
szłego roku  przez izbę  popraw kę, w z -je d e m  
urzędników  królew skiego dom u i dwo. u ksią­
żąt ; n ie zada on także, aby postanowienia te j­
że propozycyi prędzej w eszły w m o c  obow ią­
zującą, aż dopiero podczas przyszłych  pow szech ­
nych wyborów .

0 ’C o n  n e l l  od jech a ł ju ż  ztąd w czoraj p o ­
południu  koleją  żelazną do O rleanu ; towarzy­
szyli m u  je g o  najm łodszy syn i je g o  kapłan , 
dr. M i l  e y.

Jak to ju ż  poprzedn io  nadm ieniliśm y, w ie le  
bardzo zaszło odm ian od W ielk i ej nocy w  skła­
dzie teatru n iem ieck iego  u  nas. Co do teatru
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w o g ó le ,  pom inąw szy k om edyje  i parodyje , 
W których wszyscy niem al aktorow ie zm ien ie ­
ni , pow iem y tylko ze  dyrektorem  technicznym  
w m ie jsce  pana P e 1 e t a został pan T  h o m  e, 
ty ły  dyrektor teatru w L u b l a n i e ,  który 
będzie zarazem  grywał ro lę  pierw szych boha 
terów . Skład zaś opery  je s t dziś następujący: 
Śpiew aczek  cz te ry : panna N e y  z P r a g i ,  ja ­
ko prim a-donna  ; panna E n g s t  została, jako  
altystka ; panna B e i l c i t h n e r  z O ł o m u ń ­
c a ,  jako m e z z o s o p r a n  ; i panna P r e y e r  
nareszcie jak o śpiew aczka czwarta. T enorzyści 
zostali ci sa m i, to je s t ;  pp . E r l  i P ę t a k .  
Barytonistów jest d w ó c h ; m ianow icie : p. S t e - 
p a n  z L i n c u ,  i p. L e i  dl ;  rów n ie tez i ba­
sistów d w ó ch ; m iauow icie  p . I l i r s c h  król. 
bawarski nadworny śp iew a k , którego dyrek- 
cyja stale ju z  zaangażowała , i zarazem  oddała 
m u rezyseryję opery, i p . B r  e n e r  z P r a g i .  
K apelm istrzam i zostali Dadal pp. P o 11 a k i 
H u n  e r t. lturs now y opery rozpoczą ł się po- 
zaw czoraj operą l l r e u i t c , , .  \ocle:tj ic G ra ­
nadzie  , w  której panna B e i l c i t h n e r  w y­
stępow ała p o  raz pierw szy w ro li G a b ry je li ; 
dziś zaś wystąpi po raz p ierw szy , panna N e y  
ja k o  Ł ucyja  tv operze  I) o n i z e t t e g o Ł u cy -  
ja Lam erm oor.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Odezwa kom itetu

c. k. galic- Towarzystwa gospodarskiego.
Zadosyćczyniąc uchw ale atej ogólnego zgro­

m adzenia z dnia 30, czerw ca 1840 , kom itet 
Towarzystwa gospodarskiego podaje n in icjszem  
do pow szech n ej w iadom ości z io m k ó w , ze  w 
skutek odezw y sw ojej z dnia 18. grudnia r. z. 
(w  nrze 149 Gazety Lw ow skiej um ieszczonej), 
na ośw iadczenie JO. księcia L e o n a  S a p i e h y  
i JW.  W i n c e n t e g o  Z a r ę b y  S k r z y ń ­
s k i e g o ,  zniósłszy się listow nie z panem  Ludw i­
k iem  Iłarolem  N a d h e r n y m ,  obyw atelem  
czesk im , sprow adził z A d e r s b a c h u ,  na 
koszt tychże szanow uych obyw ateli , dw óch 
zdolnych  nauczycielów  do zaprowadzenia szkó­
łek  wiejskich, w  celu  udzielania nauki lep sze­
go p rzyrząd zan ia  i p rzęd zen ia  lnu i konopi. 
Pierwszy z tych dostojnych obyw ateli zalozył 
swą szkółkę w K r a s i c z y n i e  w obw odzie

przem yskim , a drugi w H a r c i e  w obw odzie 
sanockim . P rzez za łożen ie  tych  szkółek , na­
stręczy się zapew ne sposobność do  rozpow szech ­
nienia w naszym kraju tak ważnej nauki, któ­
ra niezaw odnie przyniesie b łog ie  skutki dla 
najliczniejszej klasy m ieszkańców  w iejsk ich . 
G orliw i o dobro kraju obyw atele, a chcący j e ­
dnego łu b  k ilku  uczniów  posłać na naukę do 
jed n e j z tych dw óch  szkółek , raczą się zg łosić 
albo do K om itetu  a lbo wprost na m ie jsce  po 
bliższą w iadom ość o w arunkach  przyjęcia. Ko­
m itet n ie om ieszka także w sw oim  czasie p o ­
dać do pow szechnej w iadom ości w yszczególn ie­
nia tychże warunków. —  W e Jjwowic dnia 3. 
kw ietnia 1847.

■*——  *
Sposób popraw ienia ch orych  (zbo­

la łych) ziemniaków*
G rzędę na której była poprzedniego roku  

pietruszka lu b  se le ry , potrzeba skopać dwa 
razy pu lch n o  , posadzić na n ie j ziem niaki na 
3  caU  głęboko i na 3 c a le  jed en  od drugiego; 
gdy w ypuszczą by linę na 6 do 8 cali w ysoko­
ści , w ybrać ostrożnie byliny z z iem niak iem  do 
n ie ce k , a oddzieliw szy p otem  bylinki od z ie ­
mniaka, przesadzić tez bylinki n a  półtorej sto­
py jed n e  od drugiej w grunt dobrze w yrobio­
ny , podobnie jak  k apu stę , i pod lać j e  zaraz. 
Jeden ziem niak wyda 6 do 8 b y lin e k , a każ­
da bylinka wyda 40  do 50 płaskatych m aczy- 
stych gląbiów . A by by lin ek  ua jed en  m org  
lola w ystarczyło, potrzeba  pow yższym  sposo- 
>etn wysadzić p ó ł korca z iem niak ów , p rzezco  

się  w ie le  nasienia oszczędzi.
iś t> *

Powyższy sposób podał uam  zn an y  u nas za­
szczytnie p om olog  M a y e r  (w e  L w o w ie  za­
m ieszkały), który od lat ju z  czterdziestu , nie- 
tylko sadownictwu , ale także i niektórym  od­
działom  gospodarstwa w iejsk iego z gruntowna 
znajom ością i z rządkiem  zam iłow aniem  sio 
oddaje. Pan M a y e r  zapew nił nas, iż sposób- 
len wypróbow ał własnem  dośw iadczeniem  , i 
ze  przez takie popraw ianie ziem niaków  z roku 
na roli, m ożna je  m ie ć  coraz lepsze . W  o b e c ­
nym  stanie rzeczy , gdzie nikt n ie wie, jak i los 
wysadki je g o  czeka, byłby ten sposób prawdzi- 
w em  dobrodziejstw em .

(Red. Gax. Lwom.)
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